Nz 203 


Cena Numeruj 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VTL 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 ir. 1 rs. 
FOJEDYNCZE EGZEMPLAKZE NABYWAL MOZNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po "4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). REESE za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc, 
Inseraty prowadz] w swolm zarządzie p. M, Hupczya, 


Administracya „NOWIN*: ul. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny B rano do godz, A wieczorem. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


p 
Redakcya I Administracya „Nowin“: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 


Ekspedycya 


„Nowin* uł. Wiślna L. 2. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Á- 
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 
Rekopisów nie zwraca się. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie stog — Cena numeru 3 centy w Mrakowie i na prowincyi. 


| 0] 


= 


Co niesie dzień polityczny. 


Zwolanie Sejmu galicyjskiego. — Rokowania wgo 
dowe har. Bienerthu. — Cze godzą się wa kon- 
ferency. — P, Stopińsii prostuje 4 ankenia, — 
Opinia „Kuryera Lwowakiego". 
Z Wiedniu donosy, że Sejm galicyjeki zostana 
zwołany na dzień 16 września. 

Duaiej buva Bisnerth rozpoczyna rokowania 
ugoduwe © przywódcami ezeskiml | ujemieekimi, Wilo- 
ki, śe przecież uguda przyjdzie do ukutku i Sja ése- 
ski zostanie nruchowiuwy, poj iły aiy njen, bo Cro- 
si — mimo słuszuego oburzenia na Niemców | na rząd 
x powodu nabiczoskich uwanier w Wjodoin | zamknią: 
oia szkół czeskich w Dolnej Auatryj — uchwalili nia 

m «drznesń waswauis barona Biozertha, lecz wziąć udalał 
w konferencyj, Uchwała tabs zspadła ma zehronia 
związku czeskich klubów ponolakich w uejaie. Zastępcy 
Młodoczechów, agrarytszy, postępowców partyi katoli- 
eklej oświadczyli, że należy wxiąć udeiał w knaforee- 
cyi, gdyż chodzi u to, sby sajm uczynić zdolaym do 
pracy i aby posłowie czasy byli infermuwni 
kiem stadyum znojdoja wię 
Zwołanie jego Jest pożądnue 
fimaasów krajowych, jakotek 
tej udwieksć nie można, W końcu wszysty, z wyją 
thiom zastępców socyslnychzarodowców i 
prawno-państwowych radykałów, uchwalili waląć u- 
dział w konfarancyl, 

P, Stapihaki prostojo w dalszym olgn w dzłen- 
nikach wiedęńwkich wieści, jakoby „pogodał się* s mi- 
niatróm Dilińskim, Pan Stapióski zapowala, ża nadal 
będzia zwalczał gabinet i stwierdza, że stocunak lu 
dowców do raydo | do Unii słowiańskiej nie uległ ča- | 
danej zmianie, 

„Kuryer Lwowaki*, organ reprezentejący dawalej- 
my kiernuek polityki lndaweów, pism odnośnie do taj 
sprawy: 

„Pogłoski o rodykalnyæ xwrocie w polityce p, Sta- 
pilskiego zikugo chylą uje sdajwią, aa wazalkia bis- 
letysy tego rodzaja mie nadają alg wusie do budową: 
zla ma nich Jakickkolwick dala) idqcgch wniosków. — 
W kańdym rario dla urnobumiania parlamentu, o któ. 
rem posymietyczne panowały zdania, pawèt tak wątły 
Sukses, jak ubiotnica solidarności ludowców z Kitem 
w popieraala rządu, zapisują w rachabą*. 


Strejk w Jaworznie. 


(Od nuszego specyalnego aprawozdawcy), 
Jaworzno, 5 września 1909. 

Strejk| Wiadomo, że jest strejk, ale ktoby 
przyjechał do Jaworzna, ten ne pierwszy rznt oka 
nawet się nle domyśli, że w tej mieścinie przeszło 
dwa tysiąca robotników prowadzi od dwóch dni 
walkę z kapitałem. Jedynie snujące się tu 1 ôw- 
dzie grupki robotnicze Awiadczą, że górnicy nie 
pracują. Kominy kopałniane dymią jak dawniej, 
bo rękedzielnicy i robotnicy, tak zw. górni, czę- 
ściowo wrócili do pracy, częściowo nie strejkowali 
wcale, 


tem bardziej, ża zanacyi 
wieln lonych spraw dla- 


Czarodziejski samochod. 
Powieść pracz Pawla d'Ivot. 


ki Cigg dalszy. 
Profesor spojrzał na pollcyanta z miną arodze za- 
kłopataną : 


— Bezwątpienin upełniłbym pańskie polecenie z 
wielką przyjemnością... Tylko że... to trudno: Brad- 
ford od dwustu sześciu lat już ole żyja. 

Naatało kłopotliwe milczenia. 

Lecz wielce sprytny Jim Faretown, będąc tega zda- 
mia, iż policya zawsze powinuB mieć ostatnie mowo, 
odezwał mg głodem wzronzonym ; 

— O! Umartl.. Szkoda, nie mis? racyi, ba, do 
dyabła, byłbym azczękliwy módz uńcianąć ma rękg. No, 
ale tymczanem wraczjmy do naszego aumochodn, Pan 
Ka widziałeś, pania Napoleonie Prodent? 

— 0! Bardzo dobrze 

— I gdzież to? 

— Na zakręcie przy ulicy Wołowej. Właśnie te- 
ga dnia zbierałem był rośliny na Łąkach Uśmiechów i 
powracałem do misyl okolo jeziora Mignon z obfitym 
łupem botanicznym, kiedy wypadła owa utraazna ple- 
kielna maszyna. 
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Ceny, „bez konkureneyi. 
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' rowała strojkiem. 


| pochłonięty równucześnie strejkiem w Sierszy, tak, 


Naogół daje stę odezuwać, że niema w Jawo- 
| ranie ręki, któraby niet całej akcyl trzymała i kie- 


nikow. Górników razić muszą te ataki naszych a0- 
cyalistów na religię, bu górnicy, jak wiadomo, są 
nadywyczaj pobożni. Przekonałem slę o tem na 
wlasne oczy. Na onegdajszem zgromadzeniu, pod- 
czak gorącego przemówienia jednego z delegatów 
robotniczych, ozwał się nagłe dzwonek kościelny 
na „Anioł Pański*. W jednej chwili wszyscy ZĘTo- 
madzeni odkryli głowy, mówca przerwał MOWĘ; 
przeżegnał się i całe zgromadzenie zaczęło się 
moflić. Był to prześliczny obrazek, Widać, ża 
socyaliści będą tam mieli bardzo utrudnioną 
pracę, J. R. 


Strejk w Sierszy. 
(Od naszego korespondenta), 


Siersza, 5 września 1909, 

Rokowania ugodowe, podjęte we czwartek jesz- 
cze, nie doprowadziły do rezultatu, Zarząd tow. 
kopalnianego obstaje przy tem, że nie może ro- 
botnkom przyznać żadnych ustępatw, dopóki nie 
powrócą do pracy. Dzisiaj odbyło się tu zgroma: 
dzenie, zwołane przez socyalistów. Obecnym był 
poseł Daszyński. Po zgromadzeniu udała się de- 
legacya do dyrektora Szymiezka, który z miejsca 
odmówił podwyżki o 10 procent. Wobec tego so- 
cyaliści propagują dalej strejk. Sytuscya jest 1 na- 
dal krytyczną. 


Bratobójstwo w Łobzowie. 


Brat w sprzeczco zablja brata, 

W Łobzowie popełniono wczorajszej nocy atra- 
szny czyn. Brat rzucił się z nożem w ręku na 
własnego brata i jednem pehnięciem położył go 
tropem na miejscu. Tragedya ta rozegrała się na 
tle sprzeczki, któr: przyczyną była — kobieta. 

Trójkąt małżeński. 
U Józefa Dudka, false Dutkiewicza, w Łobza- 
wia, mieszkał „kątem* brat jego, Gustaw. Józef 
n elek ożenił się był niedawno z wdową Wójci= 
kows; pożycie ich małżeńskie bylo Byokujue, GO 
póki męża nie począł kłać okropny wąż zazdrości 
1 podejrzenta, Niewiadoma dlaczego, słusznie czy 
niesłusznie, zaczął Józef Dudek podejrzywać brata 
o to, ża mu żonę bałamuci. Kilkakrotnie przy- 
chodziło z tego powodu do sprzeczek, które sią 
jednak dosyć niewinnie kończyły. I zapewne nikt 
nie przypuszczał nawet, że te podejrzenia į za- 
zdrość doprowadzą Dndka do — grobu. 
Scyzorykiem w serce, 
W nocy a soboty na niedzielę, po wypłacie, 
wrócił Gustaw Dudek trochę podochocony do do- 
mu. Józef Dudek był również nie bardzo spokoj- 
ny zaczęła się więc aprzeczka, jak zwykle — o 
żonę. Öd słowa do słowa sprzeczka tak się roz- 
ogniła, że niezadługo przemieniła się w bójkę, Jó- 
zet Dudek, straciwszy cierpliwość, chwycił flaszkę 
1 palnęł nią brata kilka razy w głowę, zadając 
mu parę ran. Gustawa doprowadziło to do wście- 
kłosci. Porwał scyzoryk brata, leżący na stole i 
dźgnął nim brata w p Józef zwalił się na 


Qmła nadzieja górników skupia 
sią na osobie ks. Stojałowskiego, który znowu jest 


że wezoraj np. do Jaworena przybyć ma mógł, 
mimo, że górnicy oczekiwsli nań do godz. 7 wie- 
czór. Górnicy zdani są na siebie, co do pewnego 
stopnia osłabia strejk. Dowodem tego jest fakt, 
że liceba strejkujących odrazu w sobotę zmniej- 
szyła się o rękodzielników kopalnianych, którzy 
wrócili do pracy. 

Myliłby się jednak, ktoby sądził, że strejk 
w takich warunkach gpełunie na niczem i że ro- 
hotniey wcześniej lub później powrócą do pracy. 
Jak wykszałem w poprzednim liście, górnicy byli 
wprost zmuszeni do strejku ł dlatego trzymać się 
będą, póki nie uzyskają żądanych podwyżek i in- 
nych postulatów. 

Dzisiaj po południu przyjechał nareszcie ka. 
Stojałowski 1 odrazu o godz. 5 po południu urzą- 
deit w „Bratniej pomocy“ zgromadzenie, w którem 
wzięło udział kilkuset górników. W chwili, kiedy 
ten list piszę, zgromadzenie się odbywa. 

Jutro, w poniedziałek, ma nadejść odpowiedź 
Dyrekcyi gwarectwa z Wieduia. Na podstawie 
tej odpowiedzi zaczną się rokowania z górnikami. 
Jest nadzieja, że Dyrekceya uwzględni nareszcie 
słuszne żądania robotników, tembardeiej, że jest 
związana kontraktami z wielkimi handlarzami wę- 
gla i musi mieć węgiel, którego w zapasie wiele 
młema. 

Rozstrzygającym dniem będzie, zdaje się, wto- 
rek. Według wszelkiego prawdopodubieństwa we 
wtorek przyjdzie już do układów ugadowych. 

Pisząc a samym strejku, nie mogę pominąć 
wysoce dziwnego ukształtowania się tutejszych 
stosunków, Faktem jest, że strejkuj;, wszyscy gór- 
nicy, bez względu na różnice politycznych prze- 
kenah. Qlbrzymia większość górników należy do 
stronnictwa ks. Stojałowskiego, ktory też fakty- 
cznie stoi na czele strejku, skupiając w teu spo- 
sób pod swymi skrzydłami i klerykaluych przyja- 
Źniaków (bardzo nielicznych) i równie nielicznych 
socyalistów. A tymczasem przywódcy niby to chcą 
strejkować i mby są za strejkiem, a równocze- 
śnie zwalczają cały strejk, rzucając się na ka. 
Stojałowskiego, Robi to wysoce komiczne wraże- 
nie. Wszyscy stoją w obronie robotników, a ró- 
wnoczednie załatwiają osobiste rachunki z ka. Sto- 
jałowskim. To jest przyczyną, że np. korespon- 
deucya, zamieszczona w niedzielnym numerze 

„Głosu Narodu” robi wrażenie co najmniej — dri- 
wie, Widać z niej najlepiej, że przywódcy Przy- 
jaźni i Związku zawodowego katoliskich robotni- 
ków „i chcieli by i nie mogą“, jak się to mówi. 
A tymczasem strejk trwa i trwać będzie, dzisiaj 
już siłą rzeczy trwać będzie, dopóki gwarectwo 
nie poczyni robotuikom zasadniczych ustępstw. 

Co do socyalistów, to, zdaniem mojem, nia bę- 
meala ma a 2 WEB WU oni mieli w Jaworznie nigdy swoich zwolen- 


ziemię, jak podcięta sosna. Dowodem, jak obaj 
musieli być na tebie zawzięci, jest fakt, że Jó- 
zef w ostatniej chwili, padając na ziemię po o- 
trzymaniu śmiertelnego cłosu, zawołał jeszcze: „Ty, 
dranin, zabiłeś mnie moim wlasnym seyzorykiemi” 
To były jego ostatnie słowa. Więcej już nie po- 
wiedział, bo w tej chwili ducha wyzionął, Rana, 
jaką otrzymał, była śmiertelną. Scyzoryk przebił 
serca i spowodował natychmiastową Śmierć, 
Bratobójca ratuje siebie. 

Gustaw Dudek, widząc, że brat zwalił się na 
ziemię, nie czekał dłużej; zawziętość i złość nie 
dała mu go ratować, wyszedł więc z domu i u- 
czuwszy ból w głowie od ran, zadanych mu fa- 
szką, poszedł do Krakowa na stacyę ratunkową, 
aby mu głowę opatrzono, O śmierci brata, zdaje 
się, nie wiedział. Był przekonany, że brat moża 
być zraniony, ale nie Śmiertelnie. Po opatrzeniu 
go na stacyj ratuokowej, udał się Dudek do sio- 
stry na Kawlory. Tam zastał jnż pasierba swego 
brata, Adama Wójcika, który nań oczekiwał. 

Pasierb zabitego i bratobójca, 

Wójcik chciał oddać mordercę Siczy, W ręce 
sprawiedliwości, ale Dudek nie chciał. Kawio- 
rach zaś nie było żandarma. Oświadczył więc 
Dudkowi, że ojczym jego jest Śmiertelnie raniony 
1 że trzeba na gwałt poreqdnych bandaży, aby mu 
zatamować krew. Nareszcie Dudek dał się namó- 
wić i wyszedł. Wójcik, korzystając z roztargnienta 
Dudka, zaprowadził go na ul. Qzarnowiejską, 
twierdząc, że idzie do drugiej siostry po bandaże. 
W ul, Czarnowiejskiej spotkał dopiero policysnta 
1 oddał bratobójcę w jego ręce. 

Aresztowany Dudek zachowywał się w ara- 
secie zupełnie spokojnie. Głowę ma dosyć pora: 
niong, zeznania jego więc, że brat pierwszy rencił 
się nań i poranił, nabierają cech prawdopodo- 
bieństwa. 

Sprawę całą oddała policya w ręce prokura- 
toryi, a Dudka odstawiła do sądu karnego, 


Przed wycieczką 
ua wystawę do Częstochowy. 


(Korespondencya „Nowin*), 

Wysłany przez naszą Redakcyę współpraco- 
wnik, w celu zabezpieczenia uczestnikom wy- 
cieczki wygodnych pomieszczeń, a także, aby na 
miejscu ułożyć program zwiedzania wystawy, pi- 
sze nam: 


Częstochowa, dnia 4 września, 

Ludna zwykle w tym czasie O:ęstochowa, z po- 
wodu znacznego napływu pielgrzymów na odpust 
N. P. Maryi, obecnie z okazy wielkiej wystawy 
rol się wprost od gości ze wszystkich stron Pol- 
ski przybyłych. Zarząd kolei Warszawsko- Wiedeń- 
skiej uruchomił kilka specyalnych pociągów, kur- 
sujących między Częstochową a Warszawą; po- 
ciągi te dowożą tłumy zwiedzających, zwłaszcza 
w niedziele i święta. Między preybyszami widzi 


— A więc ZE TOT R TE PSOE, pas zabważyć jakiego była | nie macie tądsego, jak przypunzzam, powoda ukrywa- 
kolora? nia prawdiwego pranaippey. 
— 0! Naturalnie! — 0, zataralaje | 
— Jukiegoż ? i — A tymezam jedoo © was przysięga, że po- 
— Zisiobngo | 


wóz, o który ekodzi, był kolora niebioskiogo..., 


Tym razem dodektyw nawet glm mie wydał; tyl- - Bazwątyienia, uisbieskiego — potwierdziła 
ko srobii obiema rgkami giety tak wymowecj a strae-  dziowenynka robotalk. 
szuej rosynózy, ta p, Prademi byt popruwii prearazo- — Drugi za świadków utrzymaje, ið był koloru 
ny, wa rozumiejąc, dlarzegu »pokojua odpowiedź jego  ezetwoSOgO,.. 


tak boluńaie dutkogla ty silog 1 wspaninią postać 

Preysawdiszy wreseuie do przywaowii Jim Fare- 
towa zdołał wybejkotać : 

— Nubieski.. Czerwony... Zieluey l, 
Chelelityńwe moża jeszeny wmówić we majs, 
samochód, leca kamolegu, 

— Skąd pao wuoslaż, bò mówilna o tym gatan- 
kn jasaczurok o zmieonym kolorze skóry? — oburzył 
sig lekko profesor, — Zapewniam pana, ża daleki Jø- 
stem w toj chwili od iyib stworzeń, i że, 

— Pan ulo rutamisee, 

— Mota być 

Tywozasęu policysat powoli przychodaił da slo- 
ble, Trzyącą ręką wskazał nn Nijak, Fita 1 pros 
losQrh, 

Öle — mówił — wy tutaj obedni ówiodkowie 


Na to Fit kiwnął głową potaknjąca, 

— I maroszcie pau, panie profesorze, pen, calo- 
wiek stataczny, poważny, dowodzisz, to widziałeś ko- 
lor maliny... 

— Buwaraukowo zielony, Nawet to zwróciło mo- 

Ją uwag, gdyś był tu sezrzególny odcień tago knlura, 

Jakby przezroczysty, wije pomyślałem sobie: „za jae 

sus barwa na powóż podróżny, musi być łatwo bro- 
1 dząny*, 

Nastalo głucha milezenio. 

Oboant spoglądali po sobie zuleazani, przetzuwając 
w tam jakąś tajemnicy. 

Rosamieli, iå przede samochód njo mate zmieniać 
kolora na kakdym zakręcie uliny, Wesymy tnuja byli 
przekunani, że widzieli jodon i ten sam powóz, tylko 
w LLL YA ob wlod" w odlgiakach najwyżej pląćdeiesigoln kroków. 


0, tk! 
da to nie 


KUFRY, WALIZY,TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WIOZKI z najlepszych fabryk. 


KABRYNY SKAD PARASOLEK i PARASOLI me asy FERONCZ 


Zaum, Jak wyttomaczyé zjawiako, iż każde z nich 
„widziało* inny kolor? 

Nlepodobna było ma to odpowiedziać, 

Warysay wigu stali milczący: iwiudkowie parneso- 
ui wielką ciokawońcią, dslaktyw zań mocno zaniepoko- 
Jony tredmońcią śledztwa tak zawikłazej sprawy. 

Wtem dał się włyszeć x podwórza adgłaa trąbki 
powuzowaj. 

— A! Powno jakiś klient! — zawołał p. Floto- 

nas, zrywając elg z krzesła | dyłąc da drzwi, 

Sk: bując alg zostać dłażaj w obesnokci policynnia, 
wymknął sig taż za włańcieelam wozowni, Nijak wie 
dząc, że Jim Faretown mie nis miał widoczuiu pa 


ciw temu f nle zatrzyma) „boy'a*, zabiarała aly tat 
du wyjścia. 

Profesor 1 Jim również skierowali kroki ku 
drzwiom, 


Tymuzasom ma podwórko zajechał wspaniały sumo- 
chód. Wawsątrz siedział | dawal zand o noble xa po- 
mocą trąbki „chsufear*, ubrany w kurtką skórzaną, 
z maską na głowie i wielkimi, wypukłymi okularami 


na oczach. 
Ciąg dalszy nantąpi, 


Kraków ri 
Fierynńnka AR 29 


„| 


się też wiele osób z Warszawy, Litwy etc. mała 
natomiast z Galicyl. Wszechwładna żandarmerya 
na Granicy nie chca pozwolić pątnikom, ani go- 
ściom, jadącym na wystawę, na przejazd na tzw. 
półpasek, żądając stanowczo paszportu, Trudności 
połączone z wyrobieniem takowego wielu odstra- 
szają, lecz zobaczywszy wystawę nabiera się prze- 
konania, że warto było dołożyć wszelkich trudów 
i starań dla ujrzenia tej wspaniałej i nadzwyczaj 
interesującej wystawy. — Obszerny opis wystawy 
odkładamy na później; obecnie chodzi o nakreśle- 
nie ogólnego poglądu i wrażeń, jakich wystawa 
dostarcza. 

Wystawa znajduje się u stóp Jasnej Góry 
i zajmuje część dawnego miejskiego parku, oraz 
przyległe place, które w ciągu roku 2 pustych 
łąk przemieniono w piękny park wystawowy. — 
Liczne drzewa, rosnące na tych pustkowiach od 
dawna, nadają mu podobieństwa do ogrodu peł- 
nego ładnych i oryginalnych pawilonów i domków 
z okazami przemysłu polskiego. Ładnie, amfitea- 
tralnie opadające położenie placu wystawowego, 
daje obok ładnego widoku, możność oglądania 
wystawy całej, ze wzgórza, ukazującej się na tle 
dymiących kominów i hal okolicznych fabryk. — 
Wystawa to dzieło ludzi młodych, odznacza się 
też śmiałą i oryginalną pomysłowością, Główny 
komitet wykonawczy stanowią pp. architekt Al- 
fons Bogusławski (prezes), jego zastępca p. Kon, 
architekt i p. Grosman (sekretarz) i in. Energi- 
czną swą pracę i przy współudziale licznych u- 
zdolnionych inżynierów-arch tektów, w ciągu nie- 
spełna roku przygotowano i urządzono tak wspa- 
niałą i interesującą wystawę. — Przy budowaniu 
pawilonów zwracano głównie uwagę na ich este- 
tyczną formę i zachowanie naszego oryginalnego 
budowania dawnych dworów i domów; wszystkie 
też prawie kioski i pawilony kształtem swym, po- 
stawami I rozmieszczeniem ubikacyj, przypominają 
znikające już dworki. 

Największe i najpiękniejsze są pawilony klubu 
wystawowego, mieszczące okazy wielkiego i dro- 
bnego przemysłu, oraz rękodzieła, pawilon ogólno- 
kulturalny, sala maszyn, zabndowania wzorowej 
zagrody włościańskiej i pawilon sztuki, Olbrzymi 
główny pawilon, czyli pawilon wielkiego przemy- 
słu, wraz z malutkim domkiem szkoły p. Bagień 
skiego, zbudowanym w kształcie Świątyni gre- 
tkiej, tworzy jedno ramię kwadratu t. zw. placu 
głównego, który z innych stron zamykają: pawi- 
lon przemysłu drobnego i pawilon kułturałny, Na 
placu tym znajduje się piękny kwietnik ze sztu- 
cznia z kwiatów ułożonym herbem m. Częstocho- 
wy. Wprost wejścia głównego w alei wita gości 
piękna artystycznie zrobiona rzeźba chłopka w 
stroju narodowym, dzieło art. rzeźbiarza Rudli- 
«kiego. Oprócz ciekawych okazów wszelkich ga- 
łęzt naszego przemysłu, urządził komitet wystawy 
wszystkie udogodnienia dla gościa, a wiąc: jest 
na miejscu urząd pocztowy, 4 restauracye, kioski 
z wędlinami, pieczywem, owocami, cukiernie, bud- 
ki z wodą sodową, zakłady czyszczenia ubrania, 
obuwia, toalety, Kl..... 

Przezorny komitet pomyślał też i o rozryw- 
kach a więc mamy tam; teatr, w którym dwa 
razy dziennie gra trupa pani Przybyłko, da- 
jej kinematograf, od 4 po poładnin grają stale 
dwie orkiestry wojskowe, nadto huśtawki, strzel- 
nicę etc. etc. Słowem, czego dusza zapragnie; od 
motorów i kotłów parowych, wszystkiego nabyć 
można, czekolady, kiełbasy, piwa, owoców, mla- 
ka, kiszonych ogórków, słowem wszystkiego ; wstęp 
na wystawę wynosi 20 kop. 

Troska zaś o mieszkania znika zupełnie, gdyż 
komitet urządził i ma w swym zarządzie cztery 
hotele wystawowa, gdzie zawsze znaczna liczba 
pomieszczeń znajdzie się. Kończąc mój opis do- 
dam, że wiele, wiele jeszcze innych przyjemności 
oczekuje tutaj gościa, tylko „przyjeżdźajcie a zo- 
baczycie*. now. 


' + 
Nowe odkrycie dra Ochorowicza, 
Promienie ciała ludzkiego. 

Do „Karyera Warszawskiego” donoszą z Wlały 
na Śląska amatrysckim, że przebywający tam atale dr 
QOchorowiez, prowadząc w dalszym cłągu swoje bada- 
nia madiumiczne, wykrył nowy rodzaj 
promieni, utajonych w ciele Indzkiem. 
Sq one analogiczna z promieniami Roentgena, ale przed- 
utawiają pod pewnym weględem własności tych osta- 
tnich w stopnin bez porównania wyższym, 

Ochorowicz nazwał ja promieniami Xa, Przechodzą 
one przez wszystkie ciała, przez kości równie łatwo, 
jok przez mięśnie, przez trzymilimetrową płytę ołowia: 
ną równie łatwo, jak przez hluchę alnminiową, przez 
pspier lub szkło. Można niemi naświetlić odrazu pa- 
ezko klisz w pudełkn nieotwieranam. Nadto obok wła- 


ściwego naświetlenia, dają one ślady żywych barw na | 


zwyczajnych kllazach, również działając przez różne 
ekrany, np. w zakniętej kasetea żelaznej. 
Nadzwyczajne te wyniki otrzymał dr Oehorowicz 
przy pomocy nowego medium, p. Stanisławy Tomezy- 
kówny z Warszawy, o której juź przeł trzema laty 
pisał p. Chłapicki w „Dziwach życia“, ale która od 


roku rozwijała się pod klernnkiem Ochorowicza, znaj- 
dując sig jednocześnie w jego kuraeyl z powodu bar- 
dzo wątłego zdrowia. Obecny stan zdrowia p. Stani- 
sławy Tomczykówny znacznia się poprawił, a rozwój 
jej niezwykłych władz medinmicznych pozwala na do- 
Świądczenia śŚciśla nankowa, prawie niemożliwa z ża- 
dnem innem medlnm. Czasopismo paryskie „Annales 
des sciences pwychiquas“ ogłomiło już szereg dośwind- 
czeń Ochorowicza z panną Tomczykówną pod ogólnym 
tytulem: „Un noveau piónomene mediumnigne* (Nr. 1 
do 18 z h. r.) Praca ta, poparta licznemi fotografia- 
ml, wywołała w śwlecie naukowym wielkie wrażenie. 
Na zaproszenie profesora fzyelogii, Karola Richeta. 
Ochorowicz jeździł panną "amczykówną w marcu r. b. 
do Paryża, gdzie doświadczenia odbywały sig w oba- 
onoáci panl Curie-Skłodowskiej, dra Maxwella i re- 
daktora „Annalów* C. de Vesme'a, a następułe do 
Genewy na prośbę profesorów Flowinoy i Claparéde. 
Zaproszenin do Monachinm i Berlina p. Tomczykówna 
odmówiła. 

Ochorowicz ma zamiar przedstawić wyniki uwoich 
badań na zjeżdzie neurologów i paychologów polskich, 
mającym nią odbyć w Warszawie w październiku b. r. 
Obecnie „Annales des sciences psychiques“ rozpoczęły 
drnk nowej obszernej pracy Ochorowioza, opartej rá. 
wnisż przeważnie na doświadczeniach z p. Tomczy- 
kówną, pt: „Objawy śwletlna i fotografia rzeczy nie- 
widziałnych*, Wiadomość o odkrycia promieni Xæ nie 
była dotychczas nigdzie ogłoszona, 

Dodajemy, że już wielu badaczy „medinmizmu* 
konutatowało, że ciało „medyów* wydziela promienie. 
Promieniami tymi tłómaczyć można szereg dziwnych 
objawów mediumizmu. Ale dopiero dr Ochorowicz, je: 
den z najsłynniejszych badaczy dziwnych i rzadkich 
zjawisk puycho-fizyologicznych, objątych nazwą „mediu- 
mizmu“, naukowo jął badać objawy świetlne. (Przyp. 
Red. „Nowin”), 


Odkrycie biegrna północnego. 


Przybycla Cooka da Danii. 

Na paroweu „Hans Egede“ przybył wczoraj 
do Helsingör dr Cook, witany oficyalnie przez 
gubernatora. Podróżnik oświadczył, że może do- 
tarcie do północnego bieguna naukowo udowodnić, 
miał z sobą wyborne instrnmenty miernicze. Od 
85 stopnia począwszy, codziennie czynił pomiary, 
a w dniu 21-go i 22-ga kwietnia nawet dwa razy 
dziennie. Szybkość podróży wynosiła 18 kilome- 
trów dziennie, co eskimosi oznaczają jako małą 
jeszcze chyżość, Czas podróży od lutego do kwie- 
tnia był pomyślniejszy, aniżeli właściwe lato, a to 
z powodu równomiernej twardości lodu. 

Cook przygotowuje odpowiedź dla swoich kry- 
tyków, którzy nie chcą mu wierzyć, jakoby on 
odkrył biegun północny. W interwiewie na pokła- 
dzie parowca Cook powiedział: Niechaj ci wszyscy 
idą do północnego bieguna, tam pod chorągwią 
znajdą zagrzebaną rurę mosiężną, w której znaj- 
duje się krótkie sprawozdanie o wyprawie, Cook 
oświadczył dalej, że każdej nocy budował schro- 
nisko ze Śniegu i stwierdził temperaturę 85% Fah- 
renheita poniżej zera, 

Z Helsingór Cook jecbał dalej do Koper napi. 
Wczoraj między godz. 8 a 9 rano ogromne tłumy 
podążały do portu w Kopenhadze na powitanie 
Cooka, którego przyjazd oznaczony był na godzi- 
ną 9. W tym ezasie teź miejsce wylądowania by- 
ło przepełnione; na mostku do wylądowania ocze- 
kiwali: następca tronu, jako prezes Tow. geograf. 
i znaczna liczba duńskich i zagranicznych dzien- 
nikarzy. Z powodu silnego prądu przyjazd okrętu 
„Hans Egede“ opóźnił się, statek zawinął do por- 
tn dopiero okoła godz. 10, przystrojony był we 
flagi i chorągiew amerykańską. 

Następca tronu z członkami prezydynm Tow. 
geograficznego ndał się natychmiast na pokład 
„Hans Egede“ i powitał Cooka przemową, za 
którą Cook podziękował. Następnie na barce pa- 
rowej przybyli następca tronu i Cook na ląd. 
Tłum wznosił okrzyki „Hurra* na cześć podróżni- 
ka; powiewano chustkami, panie obsypywały Co- 
oka kwiatami; ze wszech stron cisnął się tłum, 
wołając, aby podróżnika wzięto na ręce, żeby go 
wszyscy widzieli. W końcu okazało się rzeczą 
niemożliwą, aby Cook utorował sobie drogę przez 
tłum; musiano go w otoczeniu policy odprowadzić 
do instytutu meteorologicznego, skąd samochodem 
odjechał do hoteln wśród owacyj. 


Z KRAJU. 

Wadawlce. Dnia 3 bm. odbyło mig w sali „Soko: 
la“ zgromadzenia członków Kólka rolniczego, którzy 
w nierpnin 1908 nklep w Wadowicach założyli. Za 
uprawozdania Dyrekcyi (prezesem jest radca aąd p. 


i 
| Roaner) wynika, iż jest 226 członków, którzy tytułem 
| nudzisła złożyli kwotą 8.636 kor. Targ mienięczny wy- 
i 
I 
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nosi przeciętnie 19.788 koron, obrót pieniężny w cią- 
gu pierwazego roku wynosił 341.360 kor. 62 h. i onią- 


gnięto czystego zyakn 7.243 koron 99 hal. Z zysku 


tego na wniosek Dyrekcyi przeznaczyło walne zgroma- 
dzenie na dywidendy 6 procent, nadto à procent otrzy- 
muje zyskn każdy członek od kwoty, za jaką w ciągu 
| roku towarm w Kółkn na książeczką zakupił — ns- 


utępnie przeznaczono kwotą 1.554 koron na ramune- 
racya, a resztę zysku tj. 3.600 koron przakazano do 
fanduszu rezerwowego. 

Walne zgromadzenie wyraziło uznanie tak założy- 
cielom, jak i całej Dyrekcyi. 


„Iluminacya* w Zakopanem. 

Zapówiedziana na soboto ilnminacya jubileuszowa 
na cześć Słowacklego wypadła kiepsko. Ognia na gó- 
tach ograniczyły mię jedynie do atlnego płomienia na 
Giewoncie i dwóch słahych ogników na reglach w kie 
ranku Oaobitej, Tluminscya ulic wypadła również nie- 
szezególnie. Przyczyną tego z jednej atrony sam kaztalt 
Zakopanego, nie nadający aig do ilnminacyi, z drugiej 
pewna ohojętność. Ładnie oświetlony był dom prof, 
Święcha przy ul. Nowotarakiej, sklep Galicy przy Kro- 
pówkach i balkon domn nad księgarnią p. Zwolińskie- 
go, oraz willa Szopenowska pp. Wieczorków. 

Zapowiedzlana na dziś nroczyntość w dolinie Strg- 
Żysklej została odłożona na 12 bm. 

Od kilku dni pogoda nlepewna — dziś, w niedzie- 
lg, „siąpi*. 

Guwernantka awanturnicą. 

W Przemyślu przed trybunałam karnym toczyła ulę 
nader clekawa rozprawa przeciw gnwermantce Annie 
Wernarównej, zamężnej Maśłankowaj, oskarżonej o aza- 
reg owzuutw i szantaży, dokonanych w różnych okoll- 
cach na posadzie, 

Owa guwernantka dała o uchla znać po raz piler- 
wazy w r. 1908 w Jarosławiu, dokąd przybyła do 
tamtejszego właściciela pralni Maślanki, jako nauczy- 
cielua jego dzieci. Stary Maólanka, jako wdowlec, wnet 
rozkochał się w awanturnicy i ożenił mig z nią, licząc 
trochg na jej wielki posag, o którym opowiadała nie- 
atworzone rzeczy. W rzeczywistości nie miała nle. Ga- 
wornantka, zoatawazy panią Mańlankową, poczęła na 
wszystkie strony naciągać ludzi na różne kwoty, Do 
tego naciągania używała różnych aposohów, a przeda. 
wazyntkiem przez alebie afingowanych depeaz i listów, 
donoszących o spadkn lnb posagu, Nie pogardzała tak- 
ża — zwłaszcza wohaa kawalerów — kokieteryg i 
słówkami ałodkiemi, Jak atary Maślanka, tak wleln łn- 
nych dało sią wziąć i porządale naciągnąć oszuatce, 

Wyłndziwszy w Jarosławiu, co slg dało, nołekła od 
męża i jeździła po całaj Gallcyi, wazędzia wcinkając 
alg jako nauczycielka. Ta posada słażyła jej nia tyla 
do mezciwago sposobu zarobkowania, ile da naciągania 
ludzi, Wreszcie w tej adyamei doatała alg do kolejomi- 
trza w Kochawinie. Stamtąd wnet porokiła znajomości 
w Stryju z pomocnikiem kancelaryjnym Slenkiewiczem 
i nadstraźnikiem akarbowym Śzybą, 

Obydwóch również telegramami i obietnicami wiel- 
kiego posagn naciągnęła porządnie, a oprócz tego wie- 
Ju knpców atryjskich. Wreszcie zrobiona przeciw niej 
doniesienia karne i przymknięto ją. 

Po pięcin miesiącach śledztwa, stanęła 2:go b. m. 
przed sądem. Broniła się biedą i zlem obeliodzeniem 
aig ze strony męża. Świadkowie, przeważnie pokrzyw- 
dzeni, zeznall na jej niekorzyść, W obronie jej znać 
było spryt i inteligenayg. 

Tryhanał skazał ją na 3 talesiące więzienia. 


Śmierć pod kołami automobilu, 


W sobotę około godz, 6 wleczorem zsazadł w Kra- 
kowia wypadek, który pobudzi może odpowiednie wła- 
dze, aby aig troskliwiej zajęły naszymi antomobillata- 
mi. Mianowicie automobil p. Boskiego przejechał na 
Ńmieró robotnika Górecklego, wracającega właśnia ul. 
Strzelecką do domu. 

P. Smaki, znany knpiec i radca miejski, prowadził 
sam automobii, choć włańctwie, jako nie mający egza- 
minu, niema do tego prawa. Jechał on w towarzystwie 
uzofera ul. Lubicz w stronę rogatki Mogilakiej, Wyje- 
chawazy 2 pod podkopu kolejowego, jechał z taką 
szybkością, ża tuž kało ml. Strzeleckiej wpadł na dwóch 
robotników, hraci Góreckich, Je en z nich miał ja- 
szeze możność nsunięcia sig na czas, i nratowania ży- 
cia, drugi zaś, Franciszek Górecki, dostal sią pod ko- 
ła samochodu. P. Suski zatrzymał uamochód, gdy już 
przednia koła przeszły przez ciała nienzczęśliwego. An- 
tomobiliśct wyciągnęli Górecklego z pod kół i zawa- 
zwali Pogotowie ratunkowe. Jednak — już zapóźno. 
Górecki nie odzyskał już przytomności. Miał on zla: 
mang podatawą czaszki | lewa przedndzia złamane. Po 
kilknminntowym hezowocnym ratunkn wyzionął ducha, 
Na miejscu zjawił slg zaraz komisarz Rotachek z ajen- 
tami i apluał protokół. Zwłoki odwieziono do zakładu 
medycyny sądowej. 

Wieść o tym wypadku przebiegła lotem hłyskawi- 
cy cała miasta, wywołując wszędzie oburzenie na za- 
żartego antomohilistę. Oburzenie to zwiękuzyło mię ja- 
azcze, gdy sig dowiedziano ża Górecki, biedny wyro- 
bnik, osieracił żong i dwoje małoletnich dzieci, pozo- 
atawionych bez środków do życia. Dla zażartych anto- 
mobillsiów ten tragiczny wypadek będzia może tylko 
wypadkiem, dla rodziny zabitego jest to jednak tra- 
gedy, podeinającą cały jej byt. Żona wdowa, dzieci 
nieroty — oto skutki szalonej i nleoatrożnej jazdy au- 
tamobiliaty, który widacznie nie ma pojęcia o kierowa- 
niu samochodu, ale nim kiernja. 

Nie wątpimy, że odpowiednie władza poat.rają alg 
o te, aby podobnym wypadkom skutecznie zapobiedz. 
Przedewszystkiem należy zarządzić, aby pp. automokl- 
liścl nie rozbija aig antomobilami po ulicach mia- 
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ate, zwłaszeza ruchliwych i jeździli za ńrednią szyb- 
kością; dalej należy wydać oxtre rozporządzenie, aby 
Imdzie niefachowi, nia mający egzaminu na szoferów, 
nia mogli się bawić w azoferów | nrządzać sobie aport 
w Krak wie. 

Sprawą tragicznej śmierci Góreckiego zajęła mig 
proknratorya państwa, która wszczęła przeciw p. 9u- 
skiemu dochodzenie karne. 


Marya Wiocheć i dr Cook, 


Szczęśliwy ten dr Cook, Przed dwoma łaty znikł, 
Że mig tak wyrażę, z oblicza ziemi, zagrzebał sią wśród 
śnlegów i lodowych gór podhlegnnowych i teraz wró- 
cil sobie do Europy, aby w przeciągn 24 godzin atać 
sig sławnym i znanym w całym Śwlacie, Faktycznie 
w całym świaciae, bo nazwisko jego znane jest dzisiaj 
nawat na — Małym Rynku w Krakowie, dokąd prze- 
cia wiadomości o naukowych odkryciach dochodzą pó- 
źuiej, jak do Chla. 

Idg ja noble wczoraj przez Mały Rynek i podeho- 
dzę do jednego ze atraganów, jaka ża jastem okrntny 
amator śliw j jabłek, Pani Marya Wiacheć, utylowa 
awocarska z Małego Rynku, ważyła mi właśnie font 
śliwek, gdy jeden ze znajomych, zobaczywszy mnie, 


ozwał alę : 
— Uaszanowanie redaktorowi ! 
— Dzień dobry! — odrzekłem i nis zwracałem 


nań nwagl, bo zaraz zagadnąła mnie pani Wiechać: 

— To pon jest redaktur ? 

— Mniejrięcej tak — odrzekłam, 

— No to, pania rednkturze — zaczęła, ważąc po- 
woli śliwki — może mi pon powie, poco ten jakial do- 
ktor Cook właził na jakiei biegon P 

Zrobilem zdziwioną minę, a pani Wiechać mówiła 
dalej : 

— Bo widzi pon redaktar, to jeno skarania bo: 
akio z takimi ludźmi, Teraz już będziemy mieli i pa- 
ukudną jesleń | jeszcze gorszą zimg i pewnie Jaki wnl- 
kan jeszcze gdzie wybuchnie. A jono! 

— Niby dlaczego ? 

— No ho, proszę pana, Pan Bóg achował ten „ble- 
gon“ w óniegach i lodach, bo nia chciał, žeby ludzie 
widzieli, w jaki sposób zlemia gdzie na niebie wini, 

— Ale nia wiki, pani Wiechciowa — wtrąciła dro- 
ga owocarka, sąwiadka. — Nie wisi, 

— A skądże to pani Maciejowa wi? 

— Ano, ayna mam w gimnazyj, w drnglej klaso, 
te on o tem opowiadał, WI pani, ca to jeat „biegon*? 
A widzi panl: „Blegon", to widzi pani tak, jak ko- 
niec wałka na maglu, a reszta ziemi to tak, jak ta 
bielizna, na wałku okręcona. A jakże! 

Roześmiałem nig miwowoli na ta tómaczenia, 
w tej chwili pani Wiechelowa zaczęła znown: 

— No i poco ten dr. Cook musial na taki konlec 
ziemi włszió? Żeby tam jeszcze jakia złoto było abo 
śryhło, no, ala iak leżć, żeny lód i fniegi widzieć, to 
się jeno Pann Bogu robi na złość; jnści, że nią Pan 
Bóg za to pogniawa i znown będziemy mieli okro- 
pną zimę, 

— O coby sig tam Pan Bóg gniewał — wtrą: 
cilem, 

— No, bądziemy my to widzieli — odparła z po- 
wnością xiebła — ja ta wiem, że to bez niczego nie 
przejdzie, O nie! I jego Pan Bóg pokarze za tę ele- 
kawość. 

— Kiedy wi pani, puni Wiecheć — ozwała aig 
znown Maclejowa — to musi być okropnie ciekawa. 
Mnie syn mówił, Że jak ten doktor Cook atanął na 
„biegonie*, to widział, że aig obraca, a jano, razem 
ze ziemią się obraca, I jakby stał tak bez 24 godzi- 
ny, tohy sią do ena obrócił. 

— (o pani wygadaje ? 

— Tak bardzo, toby on tam nie widział, że uig 
obraca, Bo przecie obracałby aig razem z ziemią, no i 
nie mógłby sią widzieć — wtrąciłem, azezerza ncia- 
azony, że aig dowiedziałem, jak sobia obywatelki Ma- 
łego Rynkn wyobrażają biegun północny. 

— I — proszą pana — ta mójsyn też comi wi — 
odparła zaperzona trochg Maciejowa, 

Ano — bez kwentyj — zgodziłem «ję, nie ebege 
drażnić pani Maciejowej. 

Tymczasem pani Maciejowa odważyła mi juž śliwki 
i podając mi torebkę, mówiła dalej : 

— Ale wspomni pan redaktor moja słowa. Bedzie 
bieda z tego, że ten Cook tam niepotrzebnie knkał. 
4 jano. 

— Niech się pani nie obawia | 

— No, a dlaczego dzisiaj już tak deszcz leje od 
rana, choć sig na to nie zanosiło ? 

Rzeczywiście, deszcz lał, jak z eebra, 

— A widzi pan? To aulę pan w zimie dopiero 
naprawdą przekona, ża za tego Cooka to my będziemy 
pokotowali. 

— No, no, zobaczymy — odparłea | zapłaciwazy 
za śllwki, odszedłem, 

Mój Boże! Żeby tak doktor Cook o tem wiedział, 
o co go nasza przekupki na Małym Rynku poaądzają, 
to kto wle, możeby i nie był odkrywał bieguna. 

Jak wam się zdaja? Mon, 


ala 


Wszyscy nawi P. T. abonenci utrzymają bez- 
płatnia paczątak ciekawej powieści „Czarodziej- 
ski samochód“. 
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POLECA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, iii Rynek 32. 
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Zamówienia odwrotnie. 
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Co słychać w mieścio? 


Przeciw „szykowi* studenekiemu. 


Przy aposobności rozpoczęcia roku szkolnego Rada 
azkolna krajowa przypomniała dyrekcyom szkół áre- 
dnieh ścisłe przestrzegania przepisów, obowiązujących 
uczniów pod względem ubrania, wzywając, aby bez- 
warunkowo nia dopuszezano do przekraczania tych 
przepisów przez różne, coraz powszechniejsze dowolna: 
ści i równie brzydkie, jak Amlenzne dziwactwa w kro- 
ju mundurków, rodzaju pasków ozneczsjących klaag, 
rozmiarach i kształcie czapek, przypinanie do nich do- 
datków lub odznak i t. p., aby zakazywsno chodzenia 
w mieńcie w rozpinanych blnzkach, odsłaniających roz- 
malta preteniyonalne krawatka, szarfy, pasy i patre 
koszule, noszenia na mlicy przy mundnrkach różnych 
sportowych i fantazyjnych czapek, słowem, aby bez- 
względnie mmwano wszelkie wymysły i narowy w u- 
kranin uczniów, która mijając aig najzupełniej z celem 
zmimponowania czy „zadania szyku, wywołują tylko 
wrażenia nzpetności i nieamakn i czynią 2 porządnego 
stroja dziwoląg. 

Również dostawcy mundurów | czapek we własnym 
interesie zechcą zaopatrywać swych odblorców tylka w 
artykuły odpowiadajsea przepisom i mami zwracać ich 
uwagg w tym kiernoku, gdyż naraziwazy ich przez 
nabycie miestasownych artyknłów na mieprzyjemności 
lub kary, naraziliby alg sami w następstwie na ntratę 
kllenteli. 

Rada szkolna krajowa przypomniała również dy. 
zekcyom przestrzegania zakazu palenia tytoniu i pole- 
ciła karania dostrzeżonych w tej mierza przekroczeń, 
jak wogóla postępowanie z wazelką surowością wzglę- 
dem uczniów, którzy zachowywaliby sią niewłaściwie 
na miejscach publleznych. 


Z Unlweraytatu. Docent prywatny Uniwersytetu 
krakowskiego dr Wacław Tokarz został misno- 
wany nadzwyczajnym profesorem hiatoryi anatryackiej 
i powszechnej, 

Dyrekcya Akademii handlowej promi naa o ogło- 
szenie: Z powodu bardzo silnego napływn do dwnkla- 
sowej szkoły handlowej dla dziewcząt nehwaliła kora- 
torya otworzyć równoległą klang pierwszą, Wakntek 
tego Dyrekcya Akademii handlowej przyjmnje dalej 
uczennice z nkofńczoną trzecią klasą wydziałową i co- 
najmniej z ogólnym dobrym postępem. Wplay odbywać 
alg będą we wtorek, Środę i ezwartek dnia 7, 8 i 9 
h, m, od godz, 9—12 przed paładniem. 

Warsztat dla uczniów szkół śradnich. Wpiay 
do warsztntn odbędą mię w dniach 6-go, 7-go, 9 go i 
10-go września, tj. w poniedziałek, wtorek, czwartek 
i piatek od godziny 3—4 popoł. w lokalu waraztetu 
m). Podzameze 1. 80, I. p, Opłata roczna wynosi 10 
kor., płatna z góry, Uczniowie ubodzy a pilni, którzy 
przy wpisach wykażą się odpowiedniam poświadczeniem 
Dyrekeyi uzkoły, mogą być od opłaty uwolnieni. — 
W zakres robót waraztatowych wchodzi: wyrób roz- 
maitych przedmiotów z drzewa i żelsza; roboty piłe- 
czkowe; rzeźba; wypalanie na drzawia i tektnrze; to- 
karatwo. Każdy uczeń pracuje w warsztacie dwa razy 
w tygodniu w godzinach popołudniowych. 

Cech piekarzy białego pieczywa donosi nam: 
Otwarcia azkoły przemysłowej nznpełniejącej dla u- 
czniów piekarakich odbędzie aig dnia 15 września hr. 
o godz, 8 popołudnia w budynku przy placu św. Du- 
cha 1. 3, zaś wpisy odbędą się 18 i 14 t. j, w po- 
niedziałek i wtorek zawaza od 4 do K-tej po poładniu. 
Wykłady na wszystkich trzech kuraach odbywać sig 
będą wa wtorki, środy i czwartki od godz, 3 do 5 
po p ładniu, 

Dnia 1 i 2 września b. r. odbył się w cechu egza: 
min mtzniów pieksrakich, którzy ukończyli zawodowy 
kurs w ubiegłym półroczn. Przewodniczył w zastęp 
utwie dra L. Biera p. Stanisław Dłngoszewaki, majster 
plekaraki; jaka kom. rząd. był obecny p. E. Kobal- 
ski, sekr. mag. Do egzaminu zgłosiło aig 14 uczniów, 
dopnseczonych było tylko 8, z tych 7 zdało z dobrym 
postępem i nzyakali dyplomy na czeladników, 1 zań 
odatąpił, 

Aafaltawania ul. Basztowoj na przestrzeni od 
ul. Długiej do hoteln Krakowskiego, postępuja względnie 
azybko. Jak się dowiadnjemy, aafaltowanie to odbywa sig 
nia asfaltem gruboziarnistym, ale dawnym asfaltem, 
wskutek czego ulica ta nie będzie wyglądać tak, jak 
inne, dotychozaw wyaafaltowane, a mniej wiącej tak, 
jak chodniki w Rynku. Tego rodzaju aafalt łatwo się 
niszczy | zapada, tak, że będzie ciągła wymagał na- 
prawek. 

Nowy cykl żywych obrazów w cyrku Edlsona 
przynoni wiela zajmojących nowości, Obrazy z życia 
Chińczyków | Nowogwinejczyków Żywo a4 śledzone 
przez licznie ucząszczającą do eyrku publiczność, We- 
uołe sceny, przyjmowana żywym Ńmiechem, są, jak zwy- 
kle, atrakcyą programu, Możnaby wystosować do dy- 
rekcyl cyrzn życzenie, aby raczyła aprawić niedrogi 
aparat (wynalazek Polaks) do manwania migotliwych 
światełek z rkranu, szkodliwych dla oka, 

Wycieczka z Królaatwa Polsklega. W piątek 
Irzybyła do Krakowa wycieczka, złożona z okoła 100 
dziewcząt ze azkoły gospodarczej dla córek włościpń- 
skich w Krurzynee w gub. warszawakiej i z Gołot- 
czyzny w gn. płockiej, Wycieczka, pod przewodnie- 


twem p. Dziubińskiej, zwiedzała wczoraj i dziniaj za- 
hytki Krakowa. 

Znowu święcenia nledzieli u rzeźników. Wezo- 
raj, jako w pierwazą niedzielg września, wszystkie sklepy 
rześnickie i masarskie miały być w Krakowie i w gmi- 
mach podmiejskich zamknięte, od wczoraj bowiem za- 
czyna się znown święcenia niedzieli w tych gałąziach 
narzego przemysłu, Jeduakże mimo nakazu namisatni- 
etwa, mimo nakazu starontwa, rzeźnicy na Zwierzyfńen 
mieli wezoraj znowu jatki otwarte. Czeladź rzeźnicza 
oburzona tem do oatatniego, ma aig w tej sprawia udać 
do namiestnictwa. — Ostatecznie małeży raz skończyć 
z tym skandalem, powtarzającym mię eo rokn i nam 
czyć pp. rzeźników ze Zwierzyńca, ża rozporządzenia 
namiestnictwa nie są po to, aby ja tylko drukowano, 
ała aby sią do nich stosowano. 

Nie rozumiemy tylko stanowiska żandarmeryi na 
Zwierzyńcu. Wiemy, ża żandarmerya ta otrzymał. ze 
utarcatwa odpowiednie wskazówki, aby święcenia nie- 
dzieli u rzeźników było przestrzegane, ala nie widać 
wcale, aby Żandarmerya o to się starała. Czyż i to 
jej nawet trzeba przypominać? Mamy nadzieję, że 
starostwo raz jeszcze tą sprawą ma keryo się zajmie 
i doprowadzi nareszcie po dwóch latach do unormowa- 
nia tej sprawy. 

Wesoła dwójka dostała sig wczorej, przy ńwiętej 
uledzieli „pod telegraf“. Mianowicie Autoni Chwałek 
i Józef Dereś, jeden rzeźnik, drugi poganiacz bydła, 
pojedli i popill w jednej z kawiarni przy nl. Senackiej, 
nia zapłacili wszystkiego i jeszcze wszcząli z sobą 
bordg, tak, ża aż ich wyrzucono na nlieqg. Na ulicy 
przyszło między nimi do gwałtownej aprzeczki, która 
byłaby sią Bóg wie jak skończyła, gdyby nie nadszedł, 
jak anio? opiekuńczy, pollcyant, który obydwu młodzień: 
ców wapokolł i dla przywrócenia im równowagi umy- 
ałowaj, odprowadził ich „pod telegraf", 

Małoletni, nlepoprawny zładziaj, Tznak Klein- 
zahl z Podgórza, liczący lat 13, włożył w nobotą rękę 
jakiemuá przechodniowi do kieszeni, nim jednak zdsłał 
zdobyć łup, pochwycił go atojący policyant i zaprowa* 
dził do aresztów, 

Przy pracy skaleczył sobie toporem 2 palce lewej 
ręki 20-letni rzeźnik Maryan Dyga. Opatrzono go na 
atacyi ratunkowej, 

Poblcla. Franciszek TLorozak, 46-letni murarz, 
w kłótni z jakąś kobietą na ulicy Wiślnej otrzymał 
ud niej parą pchnięć nožem, z których jedno apowo- 
dowało długą rang na lewym policzku. — Na atacyl 
ratonkowej polecona mn udać się do szpitala. 

Szofer hr. Dominika Potockiego (alica Szlak 40), 
niejaki Flamean pobi? lokaja Grzegorza Jackowa tak 
dotkliwie, że Jackow moaia? się zgłomić na Pogotowie 
ratunkowa dla zaopatrzenia 2 ran; na czoła i na po- 
liczkn. 

Nagle zasłabł dzia rano pracujący na hodowle 
przy nlicy Wielopole 1. 20, pomocnik morarski Antoni 
Kabacki, przyczem dostał silnych wymiotów I bólu 
głowy. Zawezwane Pogotowie ratnnkowa odwlozło cho- 
tego do doma 

Ze Zwierzyńca. Na podwórzu domu pod 1. 76 na 
Zwierzyńcn napadli nieznani sprawcy ua niejakiego 
Władysława Wojdyłę, rohotnika i pobili go dotkliwie, 
zadając mn kilkanaście ran w głowę, Zawezwane Pa- 
qotowie opatrzyło rannego. 

Zmarli. Marya z Ćwiklifskich Pędziwiatro- 
wa, Żona portyera, przeżywazy lat 70, zmarła 
wozoraj, 

Dziś odbył się tłamny pogrzeb ka. dra Wojciecha 
Gaca, b. apowiednika z kościoła N. M, P, 

Józefa z Rurowskich Leaińnka, 70-letnia wdo- 
wa, zmarła onegdaj w Krakowie, 


Naokoło teatru. 


Z teatra miejskiego. 
„Horsztyńaki“ dramat w 5 aktach Juliusza Sło- 
waokiego. 

Szezgany: Ja nie winsy twego nieszczę: 
ácia, 

Horaztyńaki: Nikt nie winny: kraj ony 
wali się, grozy zasypały dom starego szlachelca, 
Zdaje mi alg, że jakań ogromna pochodnia poża- 
ra przyświeca memu njiadkowi,.. 

Na ponurem tle ostatecznego upadku rzeczypospa- 
litej, nakreślił poeta wapaniałą tragiczną postać ośle- 
pionego atarca-konfaderata, który ma endną młodą 20- 
ng i który pada jak dąb ntrzaskany gromem nieszczę- 
Seia oaobiatego i burzą, w której kraj ginie. Przepy- 
azna to postać, atworzona przsz wielkiego poetę, Rysy 
niezłomnego bohaterstwa i azozytnego poczucia honoru 
są w Horsztyńskim kurmonljnie zespclone z tkliwością 
serca, z najszłachetniejrzą rezygnacyą i wyroznmiało: 
Acią. Horaztyfiwki tworzy niejako pendami do wojewe- 
dy z „Mazepy*, ale stokroć piękniejszą od niego ma 
duze. Wojewoda jest móciwym, wśviekłym tyranem, 
który w awaj, zapamiętałości traci Indzkia cechy i w 
groteakowo-demoniczny kaztałt olhrzymieje; Horaztyń- 
aki, który honorm swego niemniej czujnia strzeże, ma 
na ustach przebaczenia | życzy szczęścia swej mładej 
żonie, z którą dziwne fatum uprzęgło jego lony. 

(Nie wdajmy aig jano w chronologiczne daciekania : 
boé włańciwie wynikałoby z toku opowiadanych wy- 
padków, że pani Horaztyńska w chwili rozgrywania 
się tragedyi jest już kobietą wcale nie młodą, bo Hor- | 


skiej w 1767, a tragcdya dzieje się w 1794, Należy 
ednak pominąć ten anachronizm i Salomeg wyobrażać 
moble w rozkwicie młodości). Horuztyńaki, ten wierny 
katolik, ma dość dnmy i dość aiły aby odejść dobro- 
wolnie z życia, przytłoczony bezmiarem domowega nie- 
azczęścia i klęski publicznej, Odchodzi w mrok, nie- 
rozwidniony żadnym promieniem nadziei, mąż, który 
walczył, dopóki mu sił atarczyło, a zeszedł z pola, aby 
nie przedłnżać męki konania, 

Naprzeciw nlego mtoi hetman, magnat z doby naj- 
większej zgnilizny npadającej Polski. I on, ten zdraj- 
ca | »przedawczyk, nie jeat bez wielkości, Jego py- 
cha, jego bezwzględność, jego dzikość, nieposkromiona 
ambieya i pogarda dla tłumu nadają tej postaci cechy 
olbrzymie. Nad zamkiem jego dziwnie tajemnicza elg- 
ży groza; od pierwszych słów tragedyi cznjemy, że 
zamek ten skazany jent na zagładę. 

Trzecią główną postacią tragedyi jest Szczęsny — 
Ironizujący Hamlet polski o szlachetnej duszy, które- 
mu los nieszczęsny spętał i zbrnkał skrzydła. I on gi- 
nie, miłością beznadziejną zgnębiony, w rozterce, czy 
ióć za ojcem zdrajcą, czy slnchać głosu ginącej oj- 
czyzny, 

Horaztyńskiego odtworzył dyr. Soluki, wapaniałą 
nie zapomulaną dając mn maskę. Zapewne możnaby 
Horaztyńskiego pojąć, jaka mniej wgdziwego i niedołą- 
żnego starca, niż go p. Solakl kreował, ala było to 
dzieła wielkiej nztnki aktorskiej. W momentach dra- 
matycznych wybuchów Horaztyńuki Solskiego ujarzmiał 
majestatem potęgi; w chwilach żałości i rezygnacyi 
wzruszał szczerością wyrazu, głębią nezncia, anbtelnie 
nwydatnionego, 

Hetmana odtworzył znakomicie p. Sosnowski. 
Geit dumy, postawa wynlosła, głos przywykły do roz- 
kazywania; p. Sosnowaki stworzył tu postać, która ml- 
utrzowatwem kreacyi atajo obok Bolesława Śmiałego, 

P, Tarasiewtaz wykonał rolg Szczęsnego z tą 
wytwornością, jaka cechuje jego talent. Niezrównany 
knnizt dykcyi pozwolił mu świetnie uwypuklić ironi- 
ozno-holesny nastrój duszy tego polskiego Hamleta. 

Świetny był także p. Slamauzko jako Sforka; 
szkoda, ża partner jego nia dorównywał mu talentem. 
Ohnrakteryatyczna vis comica p, Siemaszki objawiła sią 
w tej rali z niezrównaną naturalnością, wolną od wazel- 
kiej szarży, 

Pp. Jednowski (atary sługa Horaztyńskiego), 
Stanluławaki (doskonały, ambtelnia pojęty ka- 
rzeł błazen), Szymborski (Kański), Stępowaki 
(kalądz) i inni chlubnie wywiązali alg za uwych 
zadań. 

Salomeą była pnl Arkawin; natnralnaść i pro- 
stota i poatyczny wdzięk cechował jej kreacyę, Drobna 
względnie rola Ameli] z szlachetnym sentymentem od- 
tworzoną została przez pnią Wysocką, P. Zarzycka 
poprawnie odegrała rolg Maryny, wiejskiej kochanki 
Szezęanego. 

Cale przedatawienie świadczyło o wielkiej ataran= 
ności i godnie zapoczątkowało nowy 4ezon. 

Horaztyfuki jest niestety torsam, który uznpełnił 
p. Mien. Grano dramat z drobnemi tylko skrdcenlami; 
nia rozumiem jednak dlaczego wykreślano cały netop 
przemowy hetmana (w dyalogu z Horaztyńskim) o akn- 
pienin weksłów Horaztyfńskiego. Słowa: „Jutro zatra- 
dnję el majątak* stają alg przez to skreślenie niezro- 
zamiałemi, ls, 

Z teatru mlejskiego. Oba pierwsza przedstawie- 
nia „Horaztyńskiego* sobotnia i niedzielne wypołniły 
teatr do ostatniego miejsca. Publiczność krakowska 
słuchała ze akapieniem przepięknych acen Słowackiego. 
Trzecie 1 ostatnia przedatawienie dane hędzie we środę. 
Wa wtorek „Noo listopadowa". Będzie to dwudzieste 
ńame przedatawienie tej sztuki, poczem dramat Wy- 
upiańskiego zajdzie na ozan pewien z repertuaru, by u: 
atąpić miejsca nowościom i wznawienłom, W dnin dzl- 
uiejszym przystąpiono do prób z komedyi Flera'a í 
Qailluvat'a: „Osiołkowi w żłoby dano...*, oraz rozpo- 
częto przygotowania do wznowienia krotochwili Fredry: 
„Wielkie bractwo“. 


Z teatru ludowego. Sobotnie przedatawienia 
„Horaztyñekiego“ wypełniło teatr ludowy niemal po 
brzegi. Było ta przedatawienie tem ciekawsze, że ró- 
wnócześnie grano „Horsztyńskiego* w teatrze miaj- 
skim. Wspaniały dramat Słowackiego, stanowiący je- 
dng z najpiękniejszych pereł w jego twórczości, nie 
nadsje się, co prawda, na aceng Indową, nle rozporzą: 
dzającą tak wybitnemi aiłami, ani środkami, jakich 
wystawienie „Horaztyńskiego* wymaga. Mnaimy jednak 
uznać staranie dyrekeyi, która dołożyła starań, aby 
przedstawienia było naprawdę hołdem dla wieszcza w 
setną rocznicę Jego nrodzin, — „Horaztyńakiego” grano 
więc atoannkowo dobrze. — Rola tytnłowa spoczywała 
w ręku dyrektora p. Ryglera, który postać tragiczne. 
go starca oddał wspaniala. Zasadniczo była to rola 
bardza dobrze pojęta, wycieniowana doskonale, pyszna 
w ruchach i mamce; jednak w momentach, wymaga- 
jących dramatycznej ekuprenyi, był Horsztyński p. 
Ryglera może za spokojny. — W każdym bądź razie 
p. Rygier przykawał oczy i aerea ałnchaczy. 

Inna role wypadły względnie dobrze. Szezęunego 
grał p. Jerzy Rygier, utwarzając postać melancholijne- 
go hetmanowicza dobrze zroznmlaną, sla bez konje- 
cznej w tej roli nonszalancył i slegancyi. Pna Stro- 
miio okazała sią w drobnej roli Amelli jaka jedna 
z bardzo dobrych nabytków scany Indowej. Odegrała 


padły role hetmana, p. Zamorski i rola Salomei, grana 
przez p. Halnicką. Pna Halnicka jest na ncenie zją- 
wiekiem bardzo miłam, nie podołała jednak ciężkienn 
zadaniu. Ta śliczna Sali była śliczną, ale była zbyt 
spokojną; twarz jej nie zdradzała nigdy tego, co mię 
w jej duszy dziać powinna. I czuć była w tam brak 
rutyny, Rolę Sforki odegrał dobrze p. Turski — rolę 
błazna p. Jarniński, J. R. 

Z teatru ludowaga. Dziś, w poniedziałek, nad. 
zwyczaj wenoła | zajmująca 3-aktowa krotochwila pt. 
„Jarmark małżefuki*, która na moenie „Teatru Male- 
go” w Warizawie była graną 160 razy z regdu, Gld- 
wne role odtworzą pp.: Grabowska, Halnieka, Gawli. 
kowaka, Turski, Poleński, Modzelewski i Inni. — Cle- 
sząca mię niezwykłam powodzeniem 3-aktowa operetka 
p. t. „Figle wiosenne" będzie odegraną wa wtorek po 
raz 28. — We środę papol, o godz, 4-tej „Gwinzda 
Syberyi*, a wieczór o godz. wpół do 8 prześliczna 4- 
aktowa operetka p. t. „Lalka“, gdzie oprócz pny Zio- 
lihukiej, która odtworzy rolg tytnłową, wystąpią uym- 
patyczne baletnice pny Sachsówne i p. Stanisław Sacha, 
którzy odtańczą: w II. akcie pna Adela Sachu taniea 
mówiącej lalki i w III. akcie pp. Wanda i Stanisław 
Sacha „Pas de Patine“, — W próbach operetka Zieh- 
rera „Pomaniee Nr 6666“. 

Repertuar teatru mlejaklago : 

Poniedziałek: „Kordyan®. 

Wtorek: „Noo listopadowa. 

Sroda: „Horsztyński”, 

Ozwartek: „Króle. 

Piątek: „Car Samozwaniece, 

Sobota: „Osiołkowi w żłoby dano“, 

Niedziala wiecz.: „Osiołkowi w żłoby dano“. 


Repertuar teatru ludowego: 
Poniedziałek: „Jarmark małżeński:, 
Wtorek: „Figle winaenne“, 

Sroda pi „Gwiazda Byberyi", 
Sroda wiecz.: „Lalka“. 
Ozwartek: „Jarmark małżeński", 


Naji! delikatni: órę, 
NIŻNE Maji ini 


To 2) Hygieniczne Mydła przetłuszczone 
( Ą wyrobu M. Malinowskiego. 


NĄ SZ 11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
A Z -2N ogórkowe. 3 dt nleudolnych 


"p oae a A 
Telegramy „Nowin“. 
P. Staplński znowu mówl. 

Praga. „Wenków" ogłasza rozmowę z p, Sta- 
pińskim, który między innemi powiedział : Oświad- 
czyłem pod słowem honoru posłom Praszkowi, 
Udrżalowi i Sustersiczowi, że nie przedsięwezmę 
żadnego kroku politycznego bez poprzedniego po- 
rozamienia się z Unią słowiańską, 

Zatonięcie parowca. 

Helsingör, Duński parowiec „Holland“ zatonął, 
6 osób załogi zdołano ocalić; kapitana 1 reszty 
załogi brak, prawdopodobnie zginęli. 


Najnowsza śplewka w Poznańskiem, 


W różnych stronach Księstwa Poznańskiego 
śpiewają dziś następującego Kujawiaka „Zeppell- 
nowskiego* : 

Od komina do komina 

Pędzi balon Zeppelina, 

Aż w tym pędzie pękła lina 
Djabli wzięli „Zeppelina“. 
Niechby zresztą i żył szelma, 
Byle djabe? weiął.. jego balon. 


R 

Pierwszorzędne dekoracye | urządzonia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 

Zakład pogrzebowy lózefy Horakowej 

Kraków, ul, Mikat 14, filia: ul. Zwle- 
rzynlecka 32. — Talafan Nr. 248, 

pod kierownictwem Antonlego Horaka, 
686 em. c. k. oficyała policyi. 

Największe składy trumien metalowych, dębowych, 

wieńców eto, przeprowadza przewóz zwłok, ekahu- 

macye itp. — Ceny umlarkawans, 


Zmiana lokalu. 
Lakoratoryum chemiczne Dra B. Drobnera 


znajduje sig obecnie 
przy pl. Szczepańskim 2 w Krakowie. Tel. 415 c. 
a, 


Nowość! Do nabycla Nowość! 
w każdej księgarni | w administracyl „Nawin*: 
„KRÓL POWIETRZA 
powieść z najbliższej przyszłości, Napisał Ludwik 
Szczepański. Nakładem G. Gebethnera I Spki w 
Krakowie i Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
Stronie 232, okładka kolorowa J. Bukowskiego. 
(ena 3 korony. Dla abonentów „Nowin“ cena w 
administracyi 2 kor. 50 hal. (z przesyłką poczta- 
wg poleconą 2 kor. 95 hal.). 


Stały zarobek. 


Chłopcy (i starsi) 


będą zaraz przyjęci za stałą płacą mleslęczną 
luh tygodniową. 


aztyfaki poślnbił ją w ezame walk konfaderacyi Bar- | awoją rolg z wdziękiem | zrozumieniem. Najsłabiej wy- | Wiadomość w Adwinistracyi „Nowin“, Wiślna 9. 


IGNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy 


ul. Grodzkiej I. 8. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielą i Świętą zamknięty, 


CHOROBACH PŁUC 


kaszlu, nieżytach, kokluszu, influenzy 


zapisują lekarza i profesorowie z zamiłowaniem SIROLIN „ROCHE“, 


Siralin łagodzi dramienie kaszlu 1 wpływa korzystnie na dolegliwości występująca pray 
chorobach x zaziębienia. Z powodn dobrego smaku, także dzieci chętnie Sirolinę ważywają. 


Otrzymać można na"receptę w aptekach po K. 4 — za flaszkę. 


Proszę żadaó wyraźnie SIROLIN „ROCHE | odrzucać bezwzględnie naśladownictwa i 


t. zw, przetwory zastępcze. 


mę p. t 


Elementarx 
życia duchownego 


czyli 
PRZEWODNIK DŁA OSÓB DO 


WYŻSZEJ DOSKONAŁOŚCI DĄ- |; 


ŻĄCYCH, 
używany nlegdyś przez áw. Teresę 
od Jozusa 
napiseny po hiszpańsku przez 
W-go 0. Fr. da Osuna 
zakonu św. Franciszka 
2 domiki razem, aprawna w płótna 


881 |% 


BARGA V 
artyst -kaminiersk 
1 sedowiusy 


Józefa Kuleszy 


aulaan 


Wyborne w smak 


SAWY 


surowe i palone 
zapomocą gorącego powletrza 
POLECA 1024 Ñ| 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


Ceny bardzo niskie. == 
== Towary najlepsze. 


anglelskie, brzeg! pasowe 
Cona K 4'50 -— z przesyłką K 5—, 
SKŁAD GŁÓWNY 


w Księgarni Katolickiej 


Dra Władysława Miłkowskiega 


w krakawla, plac Meryacki 9, róg 
Rynku głównego. Telefonu Nr. 708, 


KAI: ima (a Mik 
Drobne Ogłoszenia 
po 4 balerzo od wyrazu 
»lalmam 60 knłorzy, 


t naaczyrielka ma- 
ntynowana wyc ea ma 
perwszorzędnych sil profesorakich 
udsiels lekryt gry ma lortepianie po 


cenach |do | h Wiadomość; 
ml. ów, Fipa i 14, bazo piętro, od 
godz 1—6 popol. 


Ponzukiwane. 


Kandlowiec 


poszukuje posady zaraz 
jakiejkalwiek, Oferty poste- 
restante „Wawel 99“ 
Kraków, 1089 


ilka oaz 
AiczycialKa us i otrai 
nom pnýarwowgm udziela lekoyi gry 
na fortepianie i teoryi, na żądanie 
i w języku niemieckim, Wiadomość: 
ul. św, Krzyża Nr. 16, i-sza piętra, 
11. drzwi na lewo. 1088 


Do wynajęcia, 
pa colo przemysłowe, 


Magazyny auienobija lab staj. 


nie du wynajęcia; tamże do sprzeda- 
nia młoceraia, Grzegórzki 23. 1090 


Winogrona 
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najszłacletniejszego gatunku, aoil- 
kie, duże, codziennie świeżo zrywane, 
5 kilogr. K, 8—. Doskonały miód 
pszczelny, puszka 5 klgr. K 6:75. 
E ALTNEU, Versecz 23, Węgry. 


Farby Olejne 


schnące, da pomalowania: 
achodów, okien, podłóg i t. p. 


Glazura bursztynowa 
LAKIERY DO PODŁÓG 


ze znanych firm krajowych L. Bara- 

norskiega, L. Marxe i O. Frit'zago. 

Masa francuska i woskowa 
do podłóg, 

Farby splrytusawo-lakigrowe. 
shinoleum“ do podłóg. 
Wosk podłogowy „Parket Rose". 
polecają 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 1083|, 


4 wła sa 


Las bowar ikea 


Rękawiczki niciane 


| KSIĘGARNIA WOJNARA 


jw Krakowie, przy ul. Szewskiej 20 
znacznie rozszerzona poleca 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


SW NOWE i UZYWANE TWE 1 


i nowości literackie, wielkim wyborze, 


Księgarnia kupuje i przyjmuje na zamianę uży» 
wane książki do szkół Średnich i wydzłałowych. 


da 


damskie, męskie i dziecięce. | puma, 
Mitenki * 
Aba 
białe, ae Le W ażdym 
, domu 


KOLIE 


Ę powinny się podawać po- 
z perełek i koralików, trawy i leguminy, które 
zostały sporządzone według 


Ryraweczki ozdobne recept Dra Oetker'a. Placki 


poleca i leguminy, sporządzona 


Te 0 j i | B g k ner Dra Oetker'a proszkiem do 


Kraków, ul. Dluga 4. 


smakiem. Budynie śporzą- 
dzone z proszku Dra Oet- 
kera po 12 h. i z mleka, 
są delikatnymi przysmaka- 
mi dla dzieci 1 dorosłych. 
Wszędzie na składzie. Ksiąg- 


się wielką pożywneścią i 


Nowość! Nawość! 
| „WARSZAWIANKA“ R 


Ereta inore mie se żki z przepisami za darmo. 
j niaig | 
| Adama Piaseckiego Dr. A. Oetker, 
w Krakowia, uL Długa 19, BADEN-WIEN 
Pianika 678 Dom główny w Bielefeld, 
WP GRZE EDR TAE ODA 
KONCESYONOWANE 


Prywatne Seminaryum nauczycielskie żeńskie 


SEBALDY MUNNICHOWEJ 
Kraków, ulica Starowiślna 13. 


OBEJMUJE : 
1) Gztery kuraa naminaryalna » planem kursów c. k Seminaryów nauczy- 
cielskich rządowych. 
£) Koncesychowany kura przygotowawczy dla nczenie, nie mających prze- 
pisanych lat i przygotowania na kura I 
8) Prywatny kure przygotowawczy dla nautzyalelak da egzaminów wydzla- 
tuwyuw obejmie grnpy te, do których się odpowiednia ilość kandy- 
datek zgłosi, 
Wpisy powakacyjne rozpoczynają się 86 sierpnia. 
Egzamine wstępne i poprawcze odbywać się będą 1-go, £-ga 
| ga wrz śnia Biitszych informeoyi ndziela zarząd zakładn codziennie 
mlądzy 11—19 runo, a wyjątkiem niełzieł i świąt. vas 


a a | 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
LEONA GAWLIKA 


w Podgórzu, Rynek 5, 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załatwia 
sam wszelkie formalności. Zakład posiada własną 
H pracownię trumien. 866 


Wazne dla swoich i przejezdnych! 


Restauracja i Mleczarnia Warszawska 


Władysława HAJTO 
UL. WIŚLNA L. 8 (róg ul. Gołębiej) 
poleca znakomitą kuchnię mięsną i jarska-= 
abonament miesięczny na śniadania, obiady i 
kołacye. — Na żądanie wysyła się obiady do domów. 
SĘ DZIENNIKI krajowe i zagranicziie. 
1049 BILARDY najnowszej konstrukeyi. -u 


Badakier odsowiedaiuiny: Ladwik Beoeooctrki 


Zakład pogrzebowy 


L] odznaczony krzyżem zasługi 


ana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 1, 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Fila: lea Kopernika I. 6. 


ZMIANA LOKALU, 
Warszawski Magazyn Obuwia 


I. GOR x OZKO 
przenlesiony z ul. Karmelickiej na ul. Floryańska 1. 88 
(OBOK HUTELU POLSKIEGO) 
sprzedaje cały zapas obuwia z przeniesionego magazynu po 
bardzo niskich cenach. Męskie, damskie 1 dziecinne obuwia są 
z najlepszego materyału, a znane są ze swej dobroci i ele- 

gancyi. Polecając się nadał Szanownym P. T. Odbiorcom 
pozostaję = szaonnklen GNACY GORYCZEO 
1088 ul. Floryańwka L 36, 


Pierwsza kosoeryocowana przez e k. Naminstulotwa 
Szkoła rachunkowości państwowej 
i buchaltieryi 

Józefa Tobiczy| 


prawej 


w Krakowie 
uL Saujskiegu L, 7, 
= aybi ruaren Ak Miuaiyrtwe wycuań i pówiniy « dn 
Ai» 144 L. Ml Inspvacyj e, k. Wińde aakolnych. 


przygotować się w króli 
x bachalieryj | rachunai 
o aisęnii 


odci 


je oddziały 
ansor, oa ktara 


GERNE, 


Kienrmnik skoly Józef TOBIOZYM 
KRAKÓW, UL. AXD78KIKOO Ne, 1, 


OB] PALARNIA KAWY 
za gorreza Brako, poleca częściowa 
1 hurtownie 

wydorowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszem sea: 


Brak 


3100+000004000000000000000003020010 


Zntkoma piękność, 


Podczaa gdy kobiety Wachodn pozostają pięknami ak do 
późnej rtarońci, potwierdzić musimy, de piąkność pań Zachodu 
jut wa wosesnych latach zuika. Pochodzi to stąd, że kobiety 
Wachadn piękność swą stale pielęgnują środkami łagodnymi I nie- 
arkodliwymi, 


Aptekarzowi Gustaw Proche w Breka, Bośnia, 


który dłagia lata na wachodzie przebywał, udało się nabyć w wol- 
klej tajemnicy przechowywane przepisy kosmetyczna kobiet wacho- 
dnich, | wedłng tychże recept aporządza teraz „mydło wichodnie” 
XK b „krem wschodni" K. S— „praperoweny proszek wschod- 
nl do myciu* K. 1:50. Srudki ta działają niezrównanie, a są przy- 
tm łagodna i niesskodliwe. Nabyć ja można wprost u wytwórcy 
albo w Krakowie u J. Erlicha ul. Wrsesińska 3 i u J. Hanakn 
1 S-ka, Szowaka 6; we Lwowie u Tukóba Rechena, Halicka 18; 
w Przemyśln u aptekarza M. Schwarzn, c. k. nadwornego dostawcy. 
Wymienione kosmetyki nadają każdej pani aż do sędzi- 
wego wieku stalą I natnralną piękność. Obszerne przepiay o pie- 
= lęgnowanin piękności za darmo i opłatnie. B44a 
*1092200%0404004000000009000090020| 
IRENY OC EEE POTOP 
MAŁO UŻYWANY "| 
wielki automat muzyczny 


Piano Orkiestrione 


Borha do naciągania, wagowy. najlepszej marki tardza tanio, 

tuduleż luda AO AIR u stołki i wiele innych 

rzeczy do urządzenia rostauracyjnego, wanymtko razem lub poje- 

dynczo, z wolnej ręki zaraz da nahyola. Partya szampana, fran- 
cuskiej marki po kor. S80 za '/, flaszkę 


publiczna Xala Cicytacyjna, St. Sikorskiej 
Kraków, Rynek Gł. I. 16, I p. 


4044616494 6600961%: btGOĘOG* 


2000046041990106940010)44700090060 


BIURO DZIENNIKÓW 
MaryanaHupezyca 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Administraeya „NOWIN“) Telefon 3840, 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


| Mydło z konikiem 


z mleka lilirwego 


najłagodniej działająca na skórę, 
araz przeciwko piegom. 


Wszędzie do nabycia. 


316 


. DSSnoSoI0nnnSn: 
|| Nowość! Newość! 


Se 


i] DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI 
j I W ADMINISTRACYI „NOWIN“ 


Í aizó] powietrza” 


gi pawleść z najhilżazej przyszłości. — Napisał Ludwik 
| Szczepański. Nakładam G, Gebathnara iSki w Krakowie 
i | Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 

| Stronie 232, okładka kolorowa J. Bukowskiego. Cena 
w księgarni 3 kor, dla abonentów „Nowin“ w Admi- 
nistracy 2 kor. 60 hal. (z przesyłką poleconą 2 kor. 95 hal.) 
W zajmującej tej powieści, osnutej na tle życia pol- 
skiego wynalazcy, antor przedstawia najnowsze zdobycza 
i skutki żeglngi powietrznej. 


koceooascocescoa 


Korzeckiaco | K. Wojssra w Krakowia, pod rare. A. Nowaka 


